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K R O N I K A .

MIĘDZYNARODOWA RADA OCHRONY ZABYTKÓW  -  ICOMOS

W czerw cu 1965 r. obradow ał w  W arszawie i K rakow ie kongres konserw a to­
rów, na  k tórym  powołano now ą m iędzynarodow ą organizację p.n. „M iędzynarodow a 
Rada Ochrony O biektów  i  Miejsc Zabytkow ych“ („Conseil In te rn a tio n al des Mo­
num ents et des S ites“ „In te rna tiona l Council of M onum ents and Sites — ICOMOS“). 
W ten sposób doczekała się realizacji od daw na oczekiw ana i postu low ana m yśl 
u tw orzenia stałego m iędzynarodowego organu, reprezentu jącego  spraw y ochrony 
zabytków. Jest to w ydarzenie o znaczeniu historycznym , pow ołano bowiem  bardzo 
istotne ogniwo rozw ojow e idei ochrony zabytków, k tó re  może stać się ośrodkiem  
porozum ienia i  w spółpracy, i  k tó re  zespoli w szystkie dążenia i  w ysiłk i poszczegól­
nych państw  i organizacji m iędzynarodow ych, na  polu ochrony dziedzictwa k u ltu ­
ralnego ludzkości. Pow ołanie M iędzynarodowej Rady Ochrony Zabytków  je s t jed ­
nocześnie najbardzie j przekonyw ającym  dowodem rang i i znaczenia, jak ie idea za­
bezpieczenia dób r k u ltu ra ln y ch  zdobyła w  świadom ości społeczeństw  i w  opinii 
św iatow ej.

Miło nam , że ta k  w ażne w ydarzenie dokonało się w  Polsce. Zaszczyt, jak i 
nas spotkał, je s t tym  bardziej cenny, że był n iew ątpliw ie w yrazem  uznania dla 
osiągnięć Polski Ludow ej w  zakresie odbudow y zabytków.

Zwołanie kongresu poprzedziły liczne s ta ran ia  i in icjatyw y *. O sta tn im  etapem  
była decyzja UNESCO i uchw ała K ongresu A rchitektów  i Techników  O chrony 
Zabytków  (W enecja 1964) pow ołująca K om itet O rganizacyjny i Biuro, w sk ład  k tó ­
rego w szedł prof. S. Lorentz, jiako przedstaw iciel Polski. Przew odniczącym  Kom i­
te tu  został prof. De Angelis d’O ssat, a sekretarzem  generalnym  — P ietro  Gazzola. 
Kongres, pow ołując te  organa, jednocześnie zalecił tw orzenie w  poszczególnych 
k rajach  N arodow ych K om itetów  ICOMOS-u. Do chw ili o tw arc ia  kongresu powo­
łano tak ie kom itety  w  26 krajach , m.in. i w  P o lsce2. K ongres w enecki zapoczątko­
w ał więc pierw sze rea lne  kroki zm ierzające do utw orzenia ICOM OS-u, dając rów ­
nocześnie m erytoryczne podstaw y jegto działalności w  farm ie  tzw. K arty  We­
neckiej, zaw ierającej zasady prac ko n se rw ato rsk ich 3. S tanow isko kongresu w e­
neckiego było w  tym  w zględzie dostatecznie au tory tatyw ne, bo brało  w nim  
udział 622 delegatów  z 61 k rajów  i 170 obserw atorów .

1 M ateria ły  i inform acje dotyczące h isto rii w spółpracy m iędzynarodow ej, jej 
celów i zadań, zaw iera tom X  „B iblioteki M uzealnictwa i Ochrony Z abytków “, w y­
dany z in ic ja tyw y  i sta ran iem  O środka D okum entacji Z abytków  z okazji kon­
gresu. W tom ie tym  opublikow ano w  języku francusk im  następu jące  artyku ły : 
P i e t r o  G a z z o l a ,  M iędzynarodow y Kongres Z abytków  i M iejsc Z abytkow ych  — 
ICOMOS; M i e c z y s ł a w  P t a ś n i k ,  Cele m iędzynarodow ej ochrony zabytków ;  
S t a n i s ł a w  L o r e n t z ,  Udział Polski w  m iędzynarodow ych akcjach ochrony  
dóbr ku ltura lnych . J a n  Z a c h w a t o w i c z ,  Cele i postu la ty m iędzynarodow ej 
ochrony zabytków ; S t a n i s ł a w  E. N a h l i k ,  P odstaw y praw ne m iędzynarodow ej 
ochrony zabytków ; J ó z e f  E. Dui t j k i e  wi с z, Drogi i k ieru n k i ochrony zabytków  
w  Polsce Ludow ej. W załączeniu — tekst K arty  W eneckiej.

2 Polski K om itet Narodowy ICOMOS odbył sw e pierw sze posiedzenie 27 stycz­
n ia 1965 r. Na przewodniczącego został powołany prof, dr S tan isław  Lorentz. Człon­
kam i kom itetu  są : P io tr  Biegański, O lgierd Czerner, Józef E. D utkiew icz Jerzy  Łom ­
nicki, A lfred M ajew ski, K azim ierz M alinow ski (sekretarz), Bohdan M arconi, A n­
drzej M ichałowski, Kazim ierz M ichałowski, Adam  M iłobędzki, H anna P ieńkow ska,
M ieczysław Przyłęcki, M ieczysław P taśnik , Bohdan Rym aszew ski, Jerzy  Szabłow­
ski ((wiceprzewodniczący), Jan  Zachw atow icz (wiceprzewodniczący).

9 R edakcję K arty  W eneckiej opracow ał kom itet redakcyjny , w  którego skład 
wchodził ze strony  Polski prof, dr Jan  Zachwatowicz.
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O dbyw ający się w Polsoe kongres przew idyw ał dwie odrębne części o rganiza­
cyjne: Zgrom adzenie K onstytucyjne, na  którym  m iał być pow ołany ICOMOS 
i uchw alony s ta tu t w raz z regulam inam i, o raz Zgrom adzenie G enera lne  pow stałej 
już organizacji, k tóre m iało rozpatrzyć kw estie program ow e i budżetowe, a n as tęp ­
n ie dokonać w yboru władz. P ierw sze Zgrom adzenie odbyw ało się w  W arszawie — 
w  Pałacu K ultu ry  i N auki, d rug ie  w  K rakow ie — n a  W awelu.

Na kongres przybyło 125 delegatów  z 25 krajów  a m ianow icie: z Niem. Rep. 
F ederalnej (15), A ustrii (4), Belgii (2), B razylii (1), B ułgarii (4), D anii (1), H isz­
panii (6), St. Zjedn. A.P. (4), F in landii (1), F rancji (3), A nglii (6), W ęgier (3), Izraela 
(1), Włoch (111), L uksem burga (1), M eksyku (4), H olandii (4), Polski (17), R um unii (5), 
Szwecji (4), Szw ajcarii (7), Syrii (1), Czechosłowacji (7), Związku Radzieckiego (4), 
Jugosław ii (5), oraz przedstaw iciele UNESCO i ICOM U-u i 2 przedstaw icieli M ię­
dzynarodowego C entrum  Studium  K onserw acji i R estauracji Dóbr K u ltu ra lnych  
w  Rzymie 4.

W części inauguracy jnej pierw szy zabrał głos p  rjo  f. d ’O s s a t, przew odni­
czący K om itetu O rganizacyjnego i B iura ICOMOS-u. Przypom niał on liczne in ic ja­
tywy, k tó re  poprzedziły pow ołanie IOOMOS-u. Omówił k u ltu ra ln ą  i historyczną 
ro lę izabytków, k tórą zaktualizow ały zniszczenia w ojenne i amlbitne dążenia nOwych 
państw . N astępnie w skazał na konieczność przeprow adzenia analizy teorii i na po­
trzebę u sta len ia  zasad i środków  działania. Słusznie też stw ierdził, że m usim y n a ­
sze zam ierzenia pow iązać z ogólną po lityką ku ltu ra lną , tm.in. po 'to, aby  usunąć 
istniejące, a  bardzo niebezpieczne sprzeczności in teresów . Świadom ość ro li za­
by tku  pow inna być oparta  n ie  n a  uczuciu nostalgii, a le  n a  zrozum ieniu jego k o n ­
kretne j funkcji w  życiu współczesnym . Te zadania spełn i o rganizacja jednocząca 
historyków  i arch itek tów  i w spółpracująca z w szystkim i pokrew nym i s tow arzy­
szeniam i i insty tucjam i. Kończąc sw oje program ow e przem ów ienie prof. d ’Ossat 
podziękow ał władzom  polskim  za gorące przyjęcie d, naw iązując do m ie jsca  ob­
rad , dodał: Jesteśm y w dzięczni Polsce za wierność dla. dorobku historycznego.

M inister L u c j a n  M o t y k a ,  w ita jąc  kongres w  im ieniu rządu  i M in is te r­
stw a K u ltu ry  i  ISztuki, przypom niał, że obrady  kongresu toczyć się  będą w mieście, 
które nie m iało się podnieść ze zgliszcz i .popiołów. Mówiąc o dokonanej odbudo­
w ie zapew nił, że spraw y ochrony zabytków  będą nadal troską i przedm iotem  za­
in teresow ania w ładz polskich, albowiem  praw dziw y postęp, jak  się w yraził, w y ­
rasta z  dośw iadczeń przeszłości.

Przew odniczący stoŁ Rady N arodow ej J a n u s z  Z a r z y c k i ,  w ita jąc  kongres 
w im ieniu Rady i m ieszkańców  stolicy, gorąco zapraszał uczestników  do zapozna­
nia się z odbudow ą i m etodam i jak ie  były przy tym  stosowane, a przede w szystkim  
ze sposobam i użytkow ania Obiektów, jak ie  odbudowano. Zapew nił jednocześnie, 
że w ładze m iejskie skorzysta ją  z pełną gotowością z sugestii w ynikających z obrad  
i dalszej pracy  ICOMOS-u.

Przedstaw iciel UNESCO — H i r o s h i  D a i f  u  к  u, podziękował władzom  pol­
skim  za organizację kongresu i  oświadczył, że UNESCO, k tóre jednoczy już k ilka 
organizacji zajm ujących się spraw am i ku ltu ry , z pełnym  przekonaniem  odnosi się 
do idei pow ołania ICOM OS-u, organizacji odpow iadającej bardzo głębokiej po­
trzebie. UNESCO chce pomóc te j insty tucji, k tó ra  za j mawiać się będzie pom nikam i 
geniuszu ludzkości, k tórych  m y jesteśm y dziedzicami.

M inister S t e f a n  W i e n b ł o w s k i ,  w ita jąc kongres w  im ieniu Polskiego 
K om itetu  d/s UNESCO, oświadczył m in ., że dla nas ochrona zabytków  sym bolizuje 
ideę pokoju. W yraził przy tym  nadzieję, że ochrona zabytków  stanie się w e w szyst­
k ich  k ra jach  tak  żywa,, że przyczyni się do usunięcia niebezpieczeństw a w ojny.

D yrek tor ICOM U-u, H u g u e s  d e  V a r i n  e-B o h a  n, w yraził radość z po­
w ołania b ratn ie j organizacji, k tó ra  w ypełni istn iejącą lukę. Pow iązania m ery to ­
ryczne zapew niają ścisłą w spółpracę obydw u organizacji, za k tó rą  opow iada się 
z pełnym  przekonaniem , dek laru jąc gotowość jak  najściślejszego w spółdziałania.

O w spółpracy m ów ili ponadto: dyrektor C entrum  Rzymskiego: H a r o l d  J a ­
m e s  P l e n d e r l e i t ' h ,  przedstaw icie l K om ite tu  H istorycznych O środków  
M iejskich M iędzynarodow ej F ederacji M ieszkalnictw a i P lanow ania  P rzestrzen­
nego — prof. W a c ł a w  O s t r o w s k i  i  przedstaw iciel M iędzynarodow ej Unii 
A rchitek tów  — prof. J a n  Z a c h w a t o w i c z .  CPmf. S. L o r e n t z  zaś, jako 
w spółorganizator i przew odniczący Polskiego K om itetu ICOMOS-u, w  serdecz­
nych słow ach pow itał przybyłych uczestników , życząc pom yślnych obrad, a  sa­
mej organizacji owocnej działalności.

4 M ateria ły  kongresu: L iste des participants.
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Po przerw ie dokonano w yboru prezydium  Zgrom adzenia K onstytucyjnego. 
Przew odniczącym  został prof. S. Lorentz, a w iceprzew odniczącym i: R uth  R ivera di 
Coronei (Meksyk), Charles E. P eterson (St. Zjedn. A.P.) i W ładim ir Iw anow  (Zw. 
Radziecki), generalnym  spraw ozdaw cą zaś — Raym ond L em aire (Belgia).

Po przyjęciu regulam inu  obrad Zgrom adzenia K onstytucyjnego, k tó ry  posta­
naw iał m.in., że głosować 'będą tylko przewodniczący delegacji, se k re ta rz  gene­
ralny, P i e t r o  G a z z o l a  złożył spraw ozdanie z działalności K om itetu  O rgani­
zacyjnego i Biura, polegającej przede w szystkim  na przygotow aniu organizacyjnym  
kongresu i na  opracow aniu pro jek tów  s ta tu tu  i regulam inów  ICOM OS-u. P ro jek ty  
te  były przedyskutow ane na 3 posiedzeniach B iura i na  posiedzeniu K om itetu  
Ekspertów  UNESCO, po przekonsultow aniu  w ażniejszych postanow ień z za in te re­
sow anym i przedstaw icielam i UNESCO, ICOM -u i C entrum  Rzymskiego. ICOMOS, 
jako organizacja, w której reprezen tow ane są państw ow e organa ochrony zabyt­
ków i konserw atorzy, będzie m iała rozliczne zadania. Zasadniczym  jej celem  b ę­
dzie jednak  — mówiąc najogólniej — dążenie do zachow ania zabytków  i rozw ija­
nie zainteresow ania dla tej idei w e w szystkich krajach . ICOMOS pow inien p rzy ­
czynić się do ogłoszenia w ytycznych w  spraw ie użytkow ania zabytków, w spó łp ra­
cować z w szystkim i istn iejącym i organizacjam i i placów kam i m iędzynarodow ym i 
i k rajow ym i w  zakresie dokum entacji i rozpow szechnianiu najnow szych m etod 
technicznych pracy konserw atorsk iej o raz w  poszukiwańiiach nad znalezieniem  
najlepszych środków, zapew niających konserw ację w ażniejszych m ateria łów  np. 
kam ienia, lub zabezpieczających przed szkodliw ym  oddziaływ aniem  zanieczyszczo­
nego pow ietrza. Ponadto ICOMOS pow inien włączyć się i współdziałać w  prow adze­
niu  kursów  organizowanych przez U niw ersy te t w  Rzymie dla dokształcania a rch i­
tektów  konserw atorów , i stw orzyć trybunę w ym iany doświadczeń przez pow oła­
nie specjalnego czasopisma. „M onum entum “. Główny im puls pracom  będą nadaw ać 
oczywiście K om itety Narodowe. Działalność ICOM OS-u m usi jednak  być ak tyw na 
i na  szerszym terenie, tak, aby nasze postu la ty  weszły do p lanów  zagospodarow a­
nia przestrzennego. W arszawa, w  k tó re j toczą  się nasze obrady, pow iedział na za­
kończenie P ietro  Gazzola, je s t ż y w y m  dokum en tem  m iłości do zabytków . N iech nam  
polski chrzest sprzyja  w  rozw iązaniu naszych zadań.

P ro jek t s ta tu tu  szczegółowo zreferow ał prof. R. L e m a i r e .  P ro jek t był k il­
kakro tn ie  popraw iany. W przedstaw ionej redakcji zaw iera w  dziewięciu rozdzia­
łach postanow ienia, określa jące: nazwę, siedzibę organizacji, definicję zabytku, 
cele i zadania, członkostwo, s tru k tu rę  adm inistracy jną, osobowość p raw n ą oraz 
spraw y zm ian statutow ych, rozw iązania Rady i  języków  urzędowo przy ję tych .

Zabytkiem  jest w edług p ro jek tu  s ta tu tu  każda nieruchom ość, in te resu jąca  
z punk tu  w idzenia archeologicznego, historycznego, estetycznego lub etnograficz­
nego. Ta defin icja sform ułow ana w  art. За, obejm uje rów nież dobra ruchom e, kon­
serw ow ane w  tych Obiektach. P rzez m iejsce zabytkowe '(site) rozum ie się w  m yśl 
s ta tu tu  k ra job raz  będący dziełem n a tu ry , człow ieka lub obu łącznie, a k tórego  za­
chow anie leży w  in teresie  publicznym . W yłączone zostały m uzealia i m uzea na w ol­
nym  powietrzu. Wyznaczone przez s ta tu t  cele p rzew idują w  pierw szym  punkcie 
popieranie badań, konserw acji i udostępnian ia (m ise en  valeur) zabytków  i m iejsc 
zabytkow ych. D rugim  celem  jest rozw ijan ie zainteresow ania dla spraw y zabytków , 
a trzecim  — stw orzenie organizacji m iędzynarodow ej, rep rezen tu jące j adm in istrację , 
insty tucje  i osoby zainteresow ane zachow aniem  oraz badan iem  zabytków  i m iejsc 
zabytkow ych. (Art. 4c). Do zadań ICOM OS-u należeć będzie: a) przygotow anie 
i w prow adzenie zaleceń dot. badań  i konserw acji zabytków ; b) w spółpraca w  rozw i­
jan iu  ośrodków dokum entacji; c) w spółpraca w  opracow yw aniu inw entarzy  zabyt­
ków; d) upow szechnianie nowych technik  konserw atorskich; e) utw orzenie sta łych  
kom itetów  dla podejm ow ania studiów  w  spraw ach w ym ienionych pod a, b, c, d.,
f) podejm ow anie w ydaw nictw  i patronow anie publikacjom  z zakresu ochrony za­
bytków ; g) w spółpraca z UNESCO, C entrum , ICOM -em i innym i organizacjam i 
m iędzynarodow ym i i regionalnym i o tych sam ych celach. Członkostwo jest analo­
gicznie po trak tow ane jak  w  sta tuc ie  ICOM -u. Członkiem  ak tyw nym  może być 
każdy kom petentny i czynny pracow nik  personelu naukowego, technicznego lub 
adm inistracy jnego  służby konserw atorskiej albo specja lista  w zakresie  konser­
w acji zabytków  arch itek tu ry , u rbanistyk i, h istorii sztuki, archeologii lub  etno­
grafii. Członkam i „stow arzyszonym i“ mogą być osoby zain teresow ane celam i 
ICOMOS-u, organizacje, stow arzyszenia i in sty tucje  krajow e i m iędzynarodow e. 
Ilość członków ak tyw nych  w  K om ite tach  N arodow ych ograniczona jest do licz­
by 15. W s tru k tu rze  adm in istracy jne j przew idziane są następu jące  'instancje i jed ­
nostk i: zgrom adzenie generalne, kom ite t wykonawczy, kom itet konsultatyw ny, ko­
m itety  narodow e, m iędzynarodow e kom itety  specjalistyczne i sek re taria t. Z grom a­
dzenie generalne zw ołuje się w  zasadzie co trzy lata. K om itet wykonawczy, k tóry  
k ie ru je  p racam i ICOMOS-u, sk łada się z 26 członków, w ybranych  na zgrom a­
dzeniu generalnym , a rep rezen tu jących  różne regiony św iata. W sk ład  tego kom i­
te tu  w chodzą: przewodniczący, 3 w iceprzew odniczących, przew odniczący kom itetu  
konsultatyw nego, sek re ta rz  generalny, ska rbn ik , 14 członków w ybranych  n a  zgro­
m adzeniu d 6 członków dokooptow anych. B iuro kom itetu  tw orzą członkowie o w y­
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żej określonych funkcjach. K om itet konsultatyw ny sk łada się z ,przewodniczących 
kom itetów  narodow ych. K om itety  narodow e tworzy się za zgodą K om itetu  W yko­
nawczego, po konsu ltac ji z organizacjam i i insty tucjam i krajow ym i i m iędzynarodo­
wymi, stow arzyszeniam i zawodowym i i  o rganam i adm inistracji. K om itety m iędzy­
narodow e, k tó re  mogą dzielić się na grupy robocze, powołuje K om itet W yko­
nawczy 5.

P ro jek t s ta tu tu  w yw ołał żywą i in te resu jącą  dyskusję. P opraw ki zgłosili p rzed­
staw iciele: Brazylii, Czechosłowacji, H olandii, N iem ieckiej R epubliki F ederalnej, 
Rum unii, Syrii, Szw ajcarii i Włoch. W spraw ach poruszonych przez nich zabierali 
głos m.in. przedstaw iciele F rancji i St. Zjednoczonych oraz reprezentanci UNESCO 
i ICOM-u. T ekstu  przez siebie referow anego bronił z urzędu główny sp raw o­
zdawca.

Idąc w  kolejności artykułów , proponowtano odnośnie art. 2. aby siedziba była 
zm ienna, jak  w  M iędzynarodowym  ZWiąziku H istoryków  Sztuki (NRF). W tej sam ej 
spraw ie inna popraw ka sugerow ała usta len ie  siedziby nie na zgrom adzeniu kon­
sty tucyjnym , a le  na  I zgrom adzeniu generalnym  (Włochy). K w estia ta była żywo 
kom entow ana, ponieważ aż 5 k rajów  zgłosiło propozycje w yznaczenia u nich sie­
dziby ICOM OS-u: Belgia, Szw ajcaria, H iszpania, F rancja  i Włochy. Po odpadnię­
ciu pierw szych trzech kandydatów , toczył się m iędzy Franicją i W łochami spór, 
k tóry  n ie rokow ał nadziei, aby m ógł być zakończony w  ciągu sesji w arszaw skiej. 
D latego przeszła popraw ka Włoch o usta len ie siedziby na  zgrom adzeniu general­
nym, czyli w  Krakow ie. Propozycja NRF odpadła, bo lo tna siedziba u trudn ia łaby  
stw orzenie stałego sek re taria tu . O stre sprzeciw y w zbudziła redakcja  art. 3b, który , 
istotnie, bardzo niezręcznie i n ieprecyzyjn ie określa ł pojęcie m iejsca .zabytkowego. 
Zastrzeżenia zgłosił przedstaw iciel 'Brazylii, k tóry  proponow ał szczegółową n um e­
rację  poszczególnych rodzajów : zespołu m iejskiego, zespołu w iejskiego itd . P oparł 
go prof. R. Pane, a w  trakcie dyskusji uzgodniono popraw kę, k tó ra  w prow adzi 
te rm in  „zespołu urbanistycznego“ w  odpow iedniej redakcji. Z a rt. 4 proponow ał 
delegat R um unii skreślić p u n k t c., jako n ie  ak tualny , i ew. przenieść sfo rm u­
łow ania zaw arte  w  tym  arty k u le  do początkowych a rtyku łów  s ta tu tu . P o­
w ołanie organizacji, o jak iej mówi się w  tym  artykule, je s t już fak tem  dokona­
nym , przez utw orzenie IGOMOS-u. P ropozycję przyjęto , jako  że n ie  budziła żad­
nych w ątpliw ości. Szeroko dyskutow ano punk t g. art. 5., postulu jąc, aby w śród 
organizacji m iędzynarodow ych, z k tórym i będzie ściślej w spółpracow ał ICOMOS, 
w ym ienić również M iędzynarodowy Związek H istoryków  Sztuki (Syria, USA) i Unię 
A rchitektów  i(Francja). W niosek upadł w iększością głosów; przeciw nicy 'bowiem 
obaw iali się ew. konieczności dalszego rozszerzenia listy. Do art. 6a, 1. delegat Cze­
chosłowacji zgłosił propozycję w prow adzenia pracow ników  wyższych uczelni. P ro ­
pozycję sw ą wycofał, przekonany  argum entem , że te n  rodzaj zainteresow anych 
osób, m ieści się w  dotychczasowym  brzm ieniu tego artyku łu . Żywą dyskusję spo­
w odow ała popraw ka do art. 6b, 1. w  spraw ie ilości głosów, jak im i może dyspono­
wać delegat na  zgrom adzeniu generalnym . P ro jek t s ta tu tu  daje upraw nien ie do 2 
głosów. Przedstaw iciel R um unii proponował 1 głos Względnie naw et 1 głos dla po­
szczególnych krajów . Syria w ystąpiła z w nioskiem  o przyznanie 3 głosów. W nio­
sek dalej idący upadł, a pierw szy został wycofany. W spraw ie te rm inu  drugiego 
posiedzenia w  razie b raku  quorum , S y ria  proponow ała zam iast 1 godziny, zwłokę 
24 godzin. P ro jek t przyjęto, chcąc ułatw ić przybycie delegatom  z bardziej odleg­
łych krajów . Ten sam  delegat odnośnie art. 10c. w ysunął wniosek, aby w ybory 
były dokonyw ane korespondencyjnie, podobnie jaik to  się dzieje w  ICOM -ie 
W niosek przyjęto. W sp raw ie  w yboru w iceprzew odniczących zgłosił p rzedstaw i­
ciel Szw ajcarii propozycję, zaakceptow aną przez zebranych, aby byli w ybieran i 
p rzez K om itet W ykonawczy, a nie przez zgrom adzenie generalne. Zasadnicze zna­
czenie miiała popraw ka, zgłoszona przez delegata rum uńskiego odnośnie pow oływ a­
nia K om itetów  Narodowych (art. 13b„), głosząca m ianow icie, aby dotychczasowe 
brzm ienie zastąpić zdaniem : „z in icjatyw y w ładz kom petentnych po porozum ieniu 
z organizacjam i...“ w zględnie „z in icjatyw y insty tucji publicznych i pryw atnych  
po przekonsultow aniu...“. Jednocześnie sprzeciw ił się konieczności zatw ierdzania, 
K om ite tu  Narodowego przez K om itet W ykonawczy, w ychodząc z założenia, 
że stosunek  do K om itetu W ykonawczego oparty  jest na zasadzie w spółpracy, a  nie 
nadrzędności. Piertwsza część w niosku (alternatyw a II) przeszła, druga n ie została 
zaakceptow ana po w yjaśnieniach, jak ich  udzielił dyr. ICOM -u. O sta tn i wreszcie 
w niosek (Holandia) w niósł .poprawkę do a rt. 13c., uzupełn ia jącą obow iązek sk ładan ia  
dyrektorow i ICOM OS-u spraw ozdań przez K om itety N arodow e — zobowiązaniem 
d y rek to ra  do przesyłania tych  spraw ozdań do w iadom ości poszczególnych K om i­
tetów  Narodowych w raz z załączonym  spraw ozdaniem  z działalności sek re taria tu .

P a  zam knięciu dyskusji nad  S tatutem , spraw ozdaw ca generalny zaproponow ał 
p rzyjęcie regulam inu ICOM -u jako tymczasowego regu lam inu  dla poszczególnych 
organów  ICOMOS-u, do czasu, kiedy zgodnie z art. 8b s ta tu tu  opracu ją one swe
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odrębne regu lam iny  ®. Po przy jęciu  te j propozycji przeprow adzono jeszcze fo r­
m a ln e  głosow anie nad  s ta tu tem  i regulam inem  i n a  ty m  wyczerpano porządek 
dzienny Zgrom adzenia K onstytucyjnego, k tó re  z poczuciem odpowiedzialności 
i św iadom ością tego historycznego w ydarzenia dokonało praw nego ak tu  u stano ­
w ien ia M iędzynarodowej R ady O chrony Zabytków  i Miejsc Zabytkowych.

Zgrom adzenie G eneralne rozpoczęło swoje obrady w  K rakow ie od przem ó­
w ien ia pm f. J. S z a b ł o w s k i e g o ,  k tóry  jako gospodarz W awelu po­
w ita ł gości o raz  przedstaw icieli w ładz i p artii w  osobach w icem inistra  K u ltu ry  
i S ztuk i Z. G arsteckiego, przewodniczącego Rady Narodowej m. K rakow a m gr 
Z. Skolickiego i prof. A. Łyżwańskiiego, reprezen tu jącego  W ydział K u ltu ry  КС PZPR. 
N aw iązując do przeszłości zamku, w skazał na  rangę, jaką  nadaje  się tem u zgro­
m adzeniu , a m ówiąc o długoletniej odbudow ie tego zespołu przypom niał bezpo­
średnie jego związki z p rob lem atyką kongresu. Cykl a rrasów  na tem at h isto rii 
Noego, k tó re  zdobią salę obrad  kongresu, dał mu asum pt do żartobliw ej refleksji 
i życzenia: aby  w w ypadku  potopu, k tó ry  m iejm y nadzieję, że nigdy n ie  nas tąp i 
arcydzie ła  geniuszu ludzkiego ocalały p rzynajm niej po Ijednej parze.

'Przewodniczący R ady N arodow ej m. K rakow a m gr Z. S k o l i c k i  powlitał 
w  serdecznych słow ach now ą organizację, która patronować będzie w ysiłkom  państw , 
narodów, organizacji społecznych i in sty tu c ji, a także w ysiłko m  św iatłych jedno­
stek  na rzecz ochrony i zabezpieczenia tych  skarbów  ku ltura lnych  przeszłości, na 
rzecz pełnego w łączenia tych  skarbów  w  służbę społecznej ku ltu ry , w  proces 
kszta łtow ania  współczesnego człowieka. Mówiąc o K rakow ie, tej skarbnicy  za­
bytków,, k tó ra  jest przedm iotem  w ielostronnej i itm skliwej opieki, w skazał, że 
budow anie w  ciągu ostatnich X X  lat potężnego przem ysłu, odbyw ało  się na  za­
sadzie ... so juszu  M artenów  i w ielk ich  pieców z  go tyckim i w ieżam i i średniow iecz­
n y m i basztami. Kończąc żyazył M iędzynarodow ej Radzie, aby stała się p la tform ą  
zespolenia  się szlachetnych w ysiłkó w  w szystk ich  narodów, pla tform ą zespalania  
now oczesnej m yśli naukow ej, um iejętności organizacyjnej i przyjaznych, poko­
jo w ych  uczuć  — na rzecz przekazania p rzyszłym  pokoleniom  nie uszczuplonego  
lecz wzbogaconego skarbca ku ltu ry .

O bradom  przew odniczyli kolejno: przedstaw iciel S tanów  Zjednoczonych — 
Charles E. P eterson  i Zw iązku Radzieckiego — W ładim ir Iw anow  oraz prof. S ta ­
n isław  Lorentz.

Na porządku dziennym  była n a jp ierw  spraw a przyjęcia regulam inu  Zgrom a­
dzenia G eneralnego. D okum ent ten, zaw ierający 17 rozdziałów  i 65 artykułów , 
został p rzy ję ty  bez popraw ek, bo dotyczył tylko sp raw  proceduralnych i technicz­
nych, w ypróbow anych w  w ielo letn iej praktyce IC O M -u7.

Dalszym  punk tem  był program  i budżet na la ta  1965, 1966 i 1967. P rzedstaw iony 
zarys program u pokryw ał się z tezam i, k tóre wyłożył w  swoim spraw ozdaniu 
P ię tro  Gazzola.

U zupełnieniem  program u był przedłożony p relim inarz budżetowy, w  którym  
przew idziane zostały konferencje  różnych kom itetów ; w roku 1966 w  spraw ie kon ­
serw acji kamiienia — w  B rukseli i rozw oju centrów  historycznych — w  M adrycie. 
W roku  zaś 1967 w  spraw ie konserw acji ru in  i przysposobienia ekspozycyjnego 
w ykopalisk  — w  A nglii; teorii i m etodologii konserw acji i  re s ta u rac ji — w G recji; 
w  'kwestiach praw nych  — w e F rancji; w  kw estii konserw acji budow li etnograficz­
nych  — w  Szwecji; konserw acji m ateria łów  konstrukcyjnych  — w  Belgii; k sz ta ł­
cenia personelu  specjalistycznego — w  A ustrii; publikacji — w Jugosław ii i uży t­
kow an ia  obiektów  zabytkow ych — w  Szwajcarii. Przedłożenie budżetow e przew i­
duje ponadto u tw orzenie ośrodka dokum entacji i środki na prow adzenie kursów  
dla arch  i tek t ów -konserw ator ów w  Rzym ie '(wspólnie z  UNESCO, U niw ersytetem  
w  Rzym ie i Centrum ). B rak  natom iast pozycji na w ydaw anie zapowiedzianego

* M ateriały  kongresu: AGW. 6. Regulam in obejm ujący  w szystkie agendy 
ICOM OS-u m iał być przygotow any przez Polski K om itet. P ro jek t, opracow any 
przez niżej podpisanego op iera ł się n a  regulam inie ICOM -u w redakcji zaakcepto­
w anej 11 lipca 1962 r. przez 7 zgrom adzenie generalne ICOM -u („Icom -News“ 
vol. 16 пт 3 z czerwca 1963). Zm iany dotyczyły głównie kom itetów  m iędzynarodo­
wych, k tórym  p ro jek tan t chciał nadać bardziej sam oistny charak ter, ponieważ 
będą sk ładały  się z ekspertów  dla poszczególnych zagadnień teoretycznych i tech ­
nicznych. Na posiedzeniu B iura O rganizacyjnego w  Rzymie (9—10 kw ietn ia 1965 r.) 
p rzy ję to  koncepcję oddzielnych regulam inów  dla poszczególnych organów ICOMOS-u. 
Isto tna  w  związku z tym  spraw a regu lam inu  kom itetów  specjalistycznych, będzie 
więc przedm iotem  późniejszych obrad  i decyzji.

7 M ateria ły  kongresu : AGW. 3.
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czasopism a „M onum entum “. P rogram  przew iduje zaś, oprócz półrocznie ukazu­
jącego się „M onum entum “, w ydaw anie B iuletynu Inform acyjnego. Być może, że 
kostzta tych pub likacji będą pokryw ane z budżetu  w ydaw nictw  UNESCO 8.

iPo przyjęailu program u i budżetu, a  przed przystąpieniem  do następnego, 
bardao istotnego p u n k tu  porządku obrad — do w yboru władz, zakom unikow ano 
zebranym , że zain teresow ane strony  uzgodniły swoje stanow iska w  sp raw ie  s ie ­
dziby. P rzy jęto  propozycję rządu francuskiego, aby władze ICOM OS-u urzędo­
w ały w P aryżu. Za tym  w yborem  przem aw iało to, że główne agendy UNESCO 
i w ielu m iędzynarodow ych organizacji m ieszczą się w  Paryżu.

Długo dyskutow ana kw estia, ile i jak ie  m ają  być powołane m iędzynarodow e 
kom itety specjalistyczne, rów nież została rozstrzygnięta  drogą kom prom isu. L ista  
zaw iera 5 kom itetów , k tó re  w  razie potrzeby będą powoływały kom isje m ieszane, 
podkom isje i g rupy  robocze. Powołane więc będą: K om itet D okum entacji i In fo r­
m acji, K om itet d/s K onserw acji i R estauracji, K om itet d/s Kształcenia A rch itek - 
tów -K onserw atorów  i personelu specjalistycznego, K om ite t P raw ny i K om ite t Za­
gospodarow ania i U żytkow ania Zabytków.

W ybory dały następu jący  rezu lta t: przew odniczącym  ICOMOS-u został w y ­
b rany  P iętro  Gazzola — arch itek t, naczelny konserw ator zabytków  w  W eronie, 
główny in sp ira to r pow ołania ICOM OS-u i dotychczasowy sekre tarz  generalny  
K om itetu  O rganizacyjnego. Sekretarzem  generalnym  został Raymond Lem aire, p ro ­
fesor h isto rii sz tuk i n a  uniw ersytecie w  Low anium  (Belgia), a skarbn ik iem  M aurice 
B erry  — głów ny arch itek t zabytków  w P aryżu. N a wiceprzewodniczących pow o­
łano: W ładim ira Iw anow a — w icedyrektora m uzeum  krym skiego w  M oskwie, 
R oberta G arvey — dyrek to ra  N ational T rust for P reservation  w W ashingtonie 
i M artina  A lm agro — profesora un iw ersy te tu  w  M adrycie. Przew odniczącym  Ko­
m ite tu  K onsulta tyw nego został w ybrany  profesor un iw ersy te tu  w arszaw skiego S ta ­
nisław  Lorentz, dyrek to r M uzeum Narodowego w  W arszawie, przewodniczący 
obydw u zgrom adzeń i polskiego kom itetu  organizacyjnego kongresu.

W sk ład  kom ite tu  wykonawczego w eszli: E arl of Euston — dyrek tor tow arzy­
stw a ochrony zabytków  w Londynie, dr W erner Bormheim, gen. Schilling — p rze­
wodniczący tow arzystw a ochrony zabytków  w M oguncji, A lfred Schm idt — p ro fe ­
sor h istorii sztuki we F ryourgu , V ladim ir A lvez de Souza — arch itek t, profesor 
un iw ersy te tu  w  Rio de Janeiro , Ivan Zdravkovié — aeah itek t C entralnego In s ty tu tu  
O chrony Zabytków  w  Belgradzie, Carlos Flores M arin i — arah itek t, dy rek to r za­
bytków  kolonialnych IW BH w  Cordobie (Meksyk), G uglielm o de Angelis d O ssa t — 
arch itek t, profesor un iw ersy te tu  w Rzymie, Dr Dezö Dercsënyi profesor, h isto ryk  
sz tuk i z sekcji zalbytków historycznych M inisterstw a Budow nictw a w  Budapeszcie,
B. B. Lal, dy rek to r szkoły archeologii i przedstaw iciel Ochrony Zabytków  A rcheo­
logicznych w  New D elhi (India), R obert H otke — kierow nik służby ochrony za­
bytków  historycznych z  Voorburg — (Holandia), W alter F rodl — profesor po litech­
n ik i i przew odniczący federalnego urzędu zabytków  w  W iedniu, V ladim ir N ow ot­
ny — dyrek to r In s ty tu tu  Ochrony Zabytków  i N atu ry  w  Pradze, H arald  L and­
berg — m gr arch itek t, głów ny inspektor w Kopenhadze.

Z am ykając posiedzenie, przewodniczący I Zgrom adzenia G eneralnego ICOM OS-u, 
prof, dr S tan isław  L orentz podsum ow ał w yniki obrad, w skazując na doniosłość 
dokonanego aiktu pow ołania nowej, tak  bardzo potrzebnej organizacji. W yraził przy 
tym  przekonanie, że rezu lta ty  działalności tej organizacji odegrają pow ażną rolę 
w  rozw oju idei ochrony zabytków. Kończąc podziękow ał wszystkim  delegatom  za 
czynny udział w  obradach, przede w szystkim  au torom  m ateria łów  i p ro jek tów  o raz 
o rganizatorom  kongresu. Serdeczne życzenia i g ra tu lacje  złożył też pod adresem  
pierwszego przewodniczącego ICOMOS-u, P ietro  Gazzoli.

Jako  osta tn i zabrał głos nowy przewodniczący, k tóry  w swojej kró tk ie j w y­
powiedzi podziękow ał za zaszczyt, jak i go spoitkał i zapewnił, że dołoży w szelkich 
s ta rań , aby sprostać nałożonym  obowiązkom. Ze swej strony w yraził podzięko­
w anie pod adresem  M inistra K ultu ry  i Sztuki za gorące i serdeczne przyjęcie, 
i pod adresem  prof. S. L orentza i prof. J. Szabłowskiego za doskonałą organizację, 
k tó ra  zapew niła spraw ny przebieg obrad w serdecznej i przyjaznej atm osferze.

Kongres przebiegał nie ty lko  w  salach obrad. Uczestnicy jego byli podejm o­
w ani przez m in is tra  K u ltu ry  i Sztuki w  W ilanowie, przez przewodniczącego Rady 
Narodow ej m. K rakow a w  salach reprezen tacy jnych  Rady, przez polski kom itet 
n a  W awelu i w  Z łotej Górze w  Ojcowie, a p rzez dyrekcję kom binatu ta rnob rze­
skiego na zam ku w  B aranow ie. Goście nasi m ie li też okazję zwiedzić W arszaw ę

8 M ateria ły  kongresu : AGW. 8, 9, 9 bis i 1.1.
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1 K raków , a po drodze z B aranow a — K oprzyw nicę i Klim ontów. Część uczestn i­
ków  odbyła wycieczkę do Torunia, gdzie ich podejm ow ał rek to r un iw ersy te tu  M i­
ko ła ja  K opernika, a  s tam tąd  w yjechali dio G dańska, E lbląga, F rom borka, M alborka 
i O lsztyna. Te tow arzyskie spo tkan ia  dały okazję do bliższego zapoznania się 
z p rob lem atyką ochrony zabytków  w  Polsce i rezu ltatam i naszej działalnościi 
w  tym  za k res ie9. Poznane w  czasie zw iedzania i wycieczek przykłady były zaś 
ilu s trac ją  ido znanych powsizechnie osiągnięć P olsk i Ludow ej n a  polu zabezpie­
czenia- dziedzictwa kulturalnego.

K azim ierz M alinowski

SEMINARIUM NA TEMAT ORGANIZACJI PRAC INWENTARYZACYJNYCH  
I KONSERWATORSKICH W PARKACH ETNOGRAFICZNYCH  '

Sem inarium , zorganizowane przez Z arząd Muzeów i Ochrany Zabytków  oraz 
M uzeum  Budow nictw a Ludowego w  Sanoku (dalej, w  skrócie MBL), odbyło się w  Sa­
noku w  dniach 6—9 czerw ca 1965 r. Wzięło w nim  udział ok. 50 gości, uczestników  
reprezentu jących  m uzea etnograficzne, skanseny , urzędy konserw atorskie i inne 
insty tucje, zainteresow ane problem atyką sem inarium . W obradach uczestniczyli rów ­
nież specjaliści słowaccy (5 osób), rep rezen tu jący  Sari sake M uzeum w Bardejow ie 
i Sloveneke N arodne M uzeum w  M ar linie. P rog ram  przew idyw ał trzy dni poświęcone 
refera tom  i dyskusji oraz zw iedzaniu sanockiego p ark u  etnograficznego i pracow ni 
konserw atorskich. W czw artym  dniu odbył się objazd terenow y.

Sem inarium  otw orzył m gr inż. arch. W ojciech Jankow ski w im ieniu Zarządu 
M uzeów i Ochrony Zabytków, podkreśla jąc m. in. roboczy charak te r spotkania, 
k tó re  zostało zorganizowane w ram ach  rea lizacji postu latów  w ysuniętych przez Ze­
spół Doradczy do spraw  P arków  E tnograficznych i B udow nictw a Ludowego. N astęp­
nie wygłoszono refera ty  przew idziane program em . iS praw o zdanie pom ija da'ty ich 
w ygłoszenia. D yskusja, n ie jednokro tn ie bardzo ożywiona, m iała rów nież roboczy 
ch a rak te r i w dużej m ierze sprow adzała się do szczegółowyah pytań  i odpowiedzi, 
n ie m a zatem potrzeby jej streszczać. Pełne m ateria ły  konferencji m ają być opubli­
kow ane w Biuletynie Inform acyjnym  M uzeum B udow nictw a Ludowego w Sanoku.

A l e k s a n d e r  R y b i c k i ,  dy rek to r MBL w  referac ie  Organizacja parków  
etnograficznych  przedstaw ił historię MBL, podkreśla jąc, że jego s ta tu t jest p ie rw ­
szym tego rodzaju  w  Polsce. Do najw ażniejszych osiągnięć, obok organizow anej już 
ekspozycji i zebranych obiektów , re feren t zaliczył spraw ną działalność własnego 
w ykonaw stw a, które gw aran tu je  najn iższe koszty, a zarazem  pracu je  najlep iej. 
Innym  ważnym  osiągnięciem  było w ypracow anie stałej m etody konserw acji d rew ­
na (zakonserw owanych pięć budynków  już stoi, a następnych pięć czeka w  m aga­
zynach). M uzeum obecnie sto su je  Xylam.it Żeglarski, A ntox, P astę B, Soltox  i X y- 
lam it SuperW  (ten o sta tn i w yłącznie do podw alin, na s tyku  z ziemią). Daje się we 
znaki b rak  skutecznego środka do konserw acji strzech.

Inż. arch. S t a n i s ł a w  S z c z ę k ,  p ro jek tan t parku , w ygłosił re fe ra t Plan per­
sp ek tyw iczn y  zagospodarowania P arku Etnograficznego w Sanoku. Założeniem  ge­
n era lnym  jest p rzy ję ta  zasada tw orzenia zespołów  środowiskowych, „m ikroklim a­
tów “ — jak  to określił referen t. M etoda ekspozycji poszczególnych budynków  jako 
oddzielnych eksponatów  (jak np. w skansen ie chorzowskim ) w  ogóle n ie  jest b rana 
przez p ro jek tan ta  w  rachubę. Terenow e w aru n k i p a rk u  sanockiego dają jedyną 
w  Polsce szansę zachowania w pełni specyfik i k ra job razu  na tak  dużą skalę, co jest 
zgodne z zasadam i współczesnej ekspozycji tego typu. S tąd w ynika koncepcja po­
działu parku  n a  cztery grupy  etniczne: Bojkowie i Łem kowie — górskie grupy rusk ie 
i Podgórzanie o raz Dolinianie. Zabudow ania każdej z grup będą tw orzyły zam k-

9 D ane o stan ie i osiągnięciach m uzealn ic tw a i ochrony zabytków  w Polsce L u­
dow ej podaw ał k ró tk i in form ator w  języku  francusk im , dodany do n r 1(68) rocz­
n ika 1965 „Ochrony Zabytków “. W in form atorze tym  podano, poza zestaw ieniam i 
liczbowymi, wybór w ażniejszych obiektów , k tóre były przedm iotem  p rac konser­
w atorsk ich  i adresy w ażniejszych in sty tu c ji (z nazw iskam i ich kierow ników ), k tó re  
zainteresow ane są sp raw ą ochrony zabytków  w  Polsce.
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